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strząsających ten dział gospodarki państwowej 
na Kom pji Budżetowej Sejmu.

Polska jest pod względem lmij kolejowych 
n a 18-tym miejscu w Europie, natomiast na 2- 
gim miejriCu pod -względem zatrudnionego per­
sonelu. Personel jest jednak tak zatrudniony, 
że korytarze i przedpokoje Ministerstwa. Komu­
nikacji i -wszystkie.il dyrekoyj kolejowych są 
przepełnione służbą, -wałęsającą się bez celu i po­
trzeby, natomiast służba w ruchu jest przecią­
żona, nadmierną pracą, wymagającą pozostawa­
nia, w służbie z rzędu przez .16 godzin :i więoej. 
•Stąd katastrofy i inne niesaezęśaia, ale za to, 
jeżeli ktoś zechcę :eię dpstać do jakiego dygni­
tarza, nie mówiąc już w [Ministerstwie Komu 
nikacjLjalo nawet w dyrekcji kolejowej, topnel- 
duje go czterech woźnych i czterech sekretarzy 
i odsyłają kolejno od jednego do drugiego, aż

wreszcie dotrze tam,7 gdzie go z braku czasu 
nie przyjmą.

Pamiętamy inne czasy, kiedy portier infor­
mowali każdego interesenta dokąd ma się uclae. 
Nie było wó-wczas ani gońców, ani goniących 
się, każdy trafił, gdzie potrzeba i był natych­
miast załatwiany, a. personel, którjjjobecnie u- 
źywany' jest do posług osobistych i robienia her­
batek, pełnił służbę na przestrzeni.

■•■T-rzypuszcza mv, żo i ten odcinek gospodar­
ki państwowej zostanie raz zreform ow ali i że 
•nastąpią zarządzenia zmierzające do większe­
go obrotu posiadanym majątkiem i do znaczniej­
szych zysków dla Ska rhu ipaństwa.

Nie od rzeczy będzie, poruszenie jeszcze jed­
nego tematu, ; mianowicie, braku taboru kole­
jowego.

Wszak wszystkim obywatelom w7 Polsce 
wiadomo, że dochód dają. nie -pociągi ojsóbowe,

ale towaroAYe, tymczasem w Polsce’-poza wę­
głem, pociągami towarowymi prawie nic się nie 
przewozi, gdyż przewóz jest za drogi.

Gdyby ktoś chciał sprow adzić^sóbie HO czy  
15 otr ziemniaków1 od swoich krewmffeh, to prze­
wóz Avyniósl ||f. dwa razy',tyle, ile za ziemniaki 
potrzeba zapłacić ńa m iejscu.

"Wszystkie stacjo, Aviększe i mniejsze, za­
wal one «»ą wagonami towarowymi, które nie ma­
ją- oo Avozić i zajmują tory, a podobn-o ktoś po­
biera Avysokie remuneracje za dobry stan tych
AAOZOAA1.

To są uAYugl, które mi się nasuwają, a które 
SzanoAAma Redakcja zeohóe zamieścić av łamach 
SAvego poczytnego pisma, m oże przyczynią 'się 
one do uzdroAArie m a  panujących stosunków.

Eryk.

Listy z
Warszawa. Bo projektu noAveh dotyczącą  

-u la n y  niektórych przepisÓAV ustawy o zaopa­
trzeniu funkcjonał''uszów1 pań-dAVO\\yoh i zuayo- 
dowycli AvojskoAvych, pozAcalam sobie ZAvróeić 
•uwagę na dwa postanowienia w7 wrysokim stop­
niu krzyAA-dząo^ omerytć>A\T, a mianowicie:

1) do art. 2 ustęp 2 projektu :
Zmiana MtJ 2 5 ,ustęp 1 ustawy emerytalnej 

av tym kierunku, że „jeżeli emeryt otrzymuje 
wyiiagrozmie z tytułu pracy najemnej, lub służ­
by, a nie zachodzą przypadki przcv idzii.m w u- 
stępie 4, emeryturę ogranicza się do takiej kwo­
ty, która łącznie z tym wynagrodzeniem nie 
przekracza uposażenia z dodatkami ostatnio 
otrzymywanymi av służbie czynm j“, sprzeciAAla 
siętzasadom ekonom , zasadom moralnym i nie 
przyniesie Phńslwu żadnej korzyści materialnej 
arii moralnej, przyczyni się tylko do dalszej 
pa u p e ryzaeji spoieczeńsf Ava.

Bliższego uzasa,dnienia tiT zapallfywanio nie 
Avymaga, Acohec czego przepis rt.,25  ustęp 1 u- 
staAvy emerytalnej poAcinien pozostać av daw­
nym brzmieniu.

2) do art. 4 ustęp U) projektu:
PostanoAAlenie projoklu dotyczące opłaty od

einoiwtnr av Avysokości 5 %  aa7 progresji zm nięj- 
.-zaiącej się do roku 194gjlkrzyw7dzi aa1 wysokim  
stopniu funkcjonariuszÓAA7 przouiesionAwli aa7 stan  
spoczArnkn w okresie od 1. kwietnia 1PQ2 do 11. 
marca 1934, gdyż ci na podstaw ie f i l .  19 ustęp 1 
ustaAW emeiwtalnoi aa7 brzmieniu art. 1 p. 7 usta­
w y  z 18. marca, 1932 r. Nr. 26, poz. 239 D z. U st. 
c trz- m nią tvlko 92%utolnogo uuosażenia po zu­
pełnej w ysłndze lał slużliy, av przociAvst,aAvieniu 
do em erytów  przeniesionych aa7 stan spoczA7nku 
przed 1. kv ietnia 1932 r. na podstaw ie art.. 19, 
ustęp 1 ay piorAvotnvm brzmieniu oraz przenio- 
sionAch w stan spoczynku na, podstaAvie art. 19, 
ustęp 1 tej u.st.aAvy av brzm ienia nadanym  art. 1, 
p o /. 5 rozporządzeń,a Prezydenta Rz. P. /  287-' 
naździernika 1933 r. Nr. 86. poz. 668 Dz.^ U st., 
k t ó r z A 1 otrzym uią całych 100%, uposażenia po 
zupełnej AAWsludze lat służby. P rzy  AvproAvadze- 
liiu oplaly  5 fc od uposażenia pmeiwtalneeą). eme- 
r\7ci z okresu czasu od 1. kAYielnia. 1932 do 3.U 
marca 1934 r., otrzymytraliby tylko 87% uposa­
żenia. gdy tymczasem reszta emerytów ’9d%. —  
PostanoAAumie zatem art. 4, ustęp 1 projektu  
POA\lnno ulec przeredagowaniu aa tA7m kierunku, 
■że oboAA7iazck onlatA7 5 %  poborów1 em erytalnych  
nie dotArczA7 fuukcionariuszÓAA1 przeniesionych  
av stan snoczAmku aa1 okresie czasu od 1. kA\lotnia 
1932ldo 31. m arca 1934 r.

T. J.
D o noAvyżs7,(igo listu _ nachniyninmy, że te 

postanow ien ia  now eli uważam y  rÓAYłt.iuż za k rży w- 
•ilzjiec, o czym św iadczą nasao w y w od y  na lam ach 
„E m eryta". 'Z im w ażfó  jednak  nfusim y, żo S zanow ny j 
A n to r  -jost w bled/ie. tw ierdząc, iż emerA'ci z przed 
I kwietnia. 11)82 pob iera ją  300%) em erytury , gdyż tą 
samą ustawa, z dn :a 18 m arca 1932 Dz. Ust. 29U2 poz. 
239, nałożono na-n ich  opłatę dodatkoryą \v \yysokosei 
%% zatem obniżono ich  uposażenia ró\vnież na 92% 
zam iast dotychczasoAv-yc.il 109%, tracą Ayięo dokładnie 
ty le , ile fem ery ci późn iejsi. — „R edakcja ".)

Poznali. O nia 18- lutego br. odbyło się rocz­
ni Walne Zebranie członków Filii przy zajiel 
'niout i aaI 1 Ikiei sali Zoologu.

Po złożeniu spraAvozdania. zloęyuności Za- 
iząd u  za rok ubiegły  i po przedstaAArieniu w yn i- 
kÓAY stanu kasy przez ezlonkÓAY K om isji ReAvi- 
zA-jucj udzielono ustępującem u ZarządoAvi abso­
lutorium dziękując poszczególnym członkom za 
ofiarną, bezintereSOAYną i AYydntnąpiracę.

Po ])rzemÓAvieniaeh poszczególnych człon- 
k.ÓAY podnosząiwch z uznaniem  działalność orga­
nizacyjna i zaw odow ą obu ZarządnAY (O kręgo- 
Avego i Filii) wybrano n o w y  Zarząd do n.órego 
weszli ponoAYnie pp. .Taślar jako prezes, M atusz­
kiew icz .jako AAlceprezes, T)r. A d w e n B # s k i jako 
sekretarz, WładysłnAY Kow alski jako skarbnik  
oraz up. Fieszak I Ratnjezak jako Faa nicy.

O godz. 18,15 zam knął przeAvodn.iczący ze­
branie po Acyczerpamu porządku dzhmnego.

S a n o k
Jako stały ̂ czytelnik „E m eryta" -Czytujący 

go z największym zainteresowaniem, pragnę

podzielić się z Szanowną Redakcją kilkoma 
UAWigami i proszę o ile to mozliAYo, o htó*kaAve 
umieszczenie tych inrag a\f najbliższym nume­
rze tego samego pisma.

Emeryci, przerważnie dobrze zaslużen' oby- 
A\tatelo-pa1 riocd, mający za, sobą poAvażną służ­
bę społeczną, doznają od kilku lat, tylu niepraw­
dopodobnych krzyAvd, że należałoby je utrwalić 
av pamięci nie tylko dla obecnych ale i następ­
nych pokoleń urzędniczych.

Wyd anie drukiem historii naszych zmagań 
i naszej walki o byt jest ogromnie pożądanym.

Byłyby to karty niezmiernie,'.ohlubne, z któ­
rych (1oa\ iedzianoln się av jsiki sposób musie­
liśmy bronić -się przed zakusami na, nasze pra- 
Ava, wobec- ludzi, którzy-; sami pnne takich nie 
mieli, i cli nie znali i nie- doceniali, którzy uwa­
żali emeryta, zaborozego za jak.eś curiosum av 
Państwie Polskim, zasługujące tylko na wy tę-' 
pieniic Lektura, taka będzie za, kilkadziesiąt, lat 
niezmiernie ciekawa i paszukiAYana ja.k znako­
mite zabytki historyczno albo białe kruk' polskie1-' 
go piśmiennictAYa, zAvlaszcza, ż<‘ Szanowna. Re­
dakcja posiada „złoto pióro", które umie trafić 
do AYyobraźni czytelnika.r\NąsuAATa. mi się nastę­
pujące rozwiązanie spraAvy.

/achoA\ać ro-zmiar „Emeryta.1̂  jednak zmie­
nić format, tak, nżoliA1 przybrał on -wygląd wiol- 
ku>go kAYartu i hczyl zamiast czterech —  ośm  
stron.

Dotychczasowy format jest za wielki i lUng 
AYygodny, ulega, szybkiemu zniszczeniu, a także 
nie nadaje się do opriiAAW1 av księgę.

Zmieniają .̂*, format druku po mO-jej myśli, 
nada się av iiierwszAun rzędzie pismu AYyrazisto- 
śc.i, umożliwi opraAyianię, i dogodne przechowąy- 
wanio na dłuższe lata. !

Wszalr to, oo SzanoAYna Redakcja, pisze aa7 
„Emerycie", pow inno być zloty nu głoskami Avy- 
ryt.e.

Są to perły rzucano pomiędzy ludzi i szko­
da, ażeby to zmarniało i poszło z latami av nie­
pamięć.

Dlatego uważam za konieczne, ażeby aa7 p@j'' 
wien pIanow7y sposób to noAve - wydaAvnid wo 
w ksiązkoAYym formacie L^upslnić av ten sposób, 
by pierwsze numery soistaly przedrnkoane nu 
mały furmai, l;tóry propanu ją. Przypuszczam, 
że- każdy z ęfeytełrrików i każdy em eryt nabędzie 
a hej, nie, i o książkowe wydanie, z-wlu&c&a, gdy je 
poprzedzi ustawa emerytalna igły ]1  grudnia, 

A93(Mr. z, dodatkami wprowadzonyin dekretem  
z 22. listopada .1935' r., wytłoczonym i grubszym  
drukiem, z wyciągami konwencyj i nmówt mię­
dzynarodowych  , gwarantujących- em erytom na­
byte prawa, wszystkie rozporządzenia, pmmiej- 
Issfg, ukrócające te prawa, historia powstania na­
szej organizacji, oraz treść broszurki p. Gizelii, 
•a av końcu sentencje wyroków NajAyyższego 
Ihwliunalu Administracyjnego, przebieg Aval- 
nych zjazdÓAY, zapadłe na nich rezolucje, proto- 
itoly Ftab j Delegacji i jej poezjmani-a, konfe­
rencji' oć!i)yte u miarodajnych -'ozynnikÓAV i icb 
iprżcbieg aż po dzisiejszą, chwilę. Rozumiem, że 
taka zmiana i takie opracowanie tego, o czym  
myślę, pociągnie za sobą ogroiń pracy i trudu, 
ale przypuszczam, ze trud ten się opłaci i że 
kazd\ (-moryt kipii iakie A\rydaAvnictAvo na p a ­
miątkę dla siebie i sAvoich potomnych.

Jeż('li to z-cst-anie zrobione, to dalsz(' druko- 
AYanie „Em eryta" av zmniojszonyiji formame 
lcsiążkoAvym nie natrafi na żadne trudności.

Czytelnik
Pow yższii uwagi ■są rzeczow o i godne zasta­

nów  i oni a. R edak cja  p od ję ła  by  sic; p racy , ah; n io m o­
że n a ra ża ć  Zwia/.kn na. przedSi<;biorstwa, w ym aga ją - 
ee w ielkich  WA'kładÓAV n.a które ilie maniA7 pienie^lz-A1.

P od ję lib y śm y  sio; pro jw now an oj pracy, pfdyby na­
stąpiło zam aw ianie p rw/, członków  takiego A\rydaAvni- 
i‘twa, k tórego koszt w ed ług  zasiąg-niQty7ch in form aeyj 
Avyjiiósl by1 p o  3 z! za po jedyn czy  egzem plarz.

N rip róśe ie j b y łob y  zapropaguw anie zam aw iania 
przez Zrzeszenia w każdej m iejsoo-wośei i nadsyłanie 
przez Zarządy1 /hioroAYycli zamów leń.

Przedpłatę na dziełko nałoży przeslacl przez 
P K O  N r konta 209.099 z w ym ien ien iem  „należy- 
tość za zbrosznrow anego „E m eryta".
K a l i s z

Z nr,* 3 „Emeryta" doAAlodzialom się, jak 
przcdstaA\la się'epraAAra przyAvrócenia lat służ­

by przedwojennej, zabranej emerytom. Dowie­
dział em się również, ile trudu i pracy, i to juz 
od tak dnAvna, p-onóśi Stała Dolega-eja Polskich 
Zrzeszoń{Emerytalnych i przychodzę, do jirzeko- 
naiiia,-żo Avidocznie nie dało się inaczej załatwić, 
skoro Dolog'aoja zgodziła, się na Sjp opodatko- 
Avaai.ia,. Na razie, efekt finansowy będzie niezna­
czny, natomiast sukces moralny dla obu śfron 
jóSt bardzo Avie.lki i dodatni i ŚAA7.iadczy korzy­
stnie o- obsćnym naszym Rządzie, który przy­
znał się do błędu i postiinoAAll go napraAvić, a 
zarazem uznał, że Stała Delegacja, stanęła na 
AYysokości swego zadania.

Wierzę również, zd^Avobe'c opracowywania 
nowej ustaAYy emerytalnej, pięcioprocentowe, 
Avzględnic z roku na rok zmniejszające S ię  ob- 
ciąże.nie, zniknie przy Avejś-ciu w życie nowej 
ustaAYy, *a' sukces z uchylenia dekretów pozosta­
nie na zawsze jal-o AArielki plugjdlą4iasz«go Rzą­
du ay zrozumieniu potrzeb i życzeń społecz,eń- 
stAva polskiego, jako sukces Stałej Delogacji.

LNaAYet nieznaczna, krzywda, którą poniosą 
czĄgto polscy emeryci Ayskutelr nowego obciąże­
nia, okazuje się- zyskiem, alboAAlem d  e-meryci 
polscy, oraz czynni polscy urzędnicy nabędą 
przekonania, że ich. pr;n\a. na przyszłość r.ie bę­
dą naruszone, gel}1/  to, -co sobie Ayysłużą nie mo­
że im być zabrane. Dotychczas takiego prze- 
świacleżenia nie mieli i każdy pracoAA-nik pań- 
siAYOAYy tetracil byl ochotę do pracy, gdyż nie 
Avidzial pewrig|ci, że na starość byt jego i jego 
rodziny zostanie zabezpieczony.

Ponieważ w zaproponowanej przez posła 
Ostafinh, noAveli dodano rozmaite, niepotrzebne 
Avsta.Avki, zAvra.cam się z prośbą d<y Stałej Dele­
gacji, b} była, obecną przy dyslmtoAAmniu na 
plenum Sejmu noAveli o uchyleniu dekretów i by 
dołożyła wszystkimi starań ay tym kierunku, by
te ‘lndatki zostałjM^skreślone.

C z e ś ć !
Prenumerator z Kalisza.

Leszno
W  dniu 14 lutego br. odbyło się Walne Ze­

branie lilii ZA\lązku EmerytÓAY PaństAYOAvych, 
WdÓAY i Sierót av Lesznie.

W  zeb.raniu tym, któremu ].>rzewodniczył 
prof. p. Nitecki, AYzięlo udział około 3̂ )0 czlon- 
kÓAY filii, oraz delegaci Okręgu pp. Grizella Ja- 
ślar.

Po Ayyborze noAYego Zarządu, który z nie­
znacznymi zmianami pozostał A\MdaAvnym skła­
dzie, i po złożeniu sprawozdania z działalności 
Zarządu za rok ubiegły, przemaAviali rozmaić: 
członkowie na temat usprawnienia i pogłębienia 
organizacji, AYyrażali podziękoAArania OkręgoAAl 
i Stal ej Delegacji za niestrudzoną działalność, 
oraz za stAAorzenie tak znakomicie redagowane­
go ^Em eryta", którego AA7szyscy czytają z za- 
miloAvanicm.

ZarządoAAU udzielono pokAvitoAArania, a na­
stępnie z Avielkim 7ja.iiiteresoAva.niem Avysłucha- 
no przemÓAvień pp! Gizelii i Jaślara o iioczyna- 
niaeli i zamierzeniach Zarządu OkręgOArego.

Z liaslem konieezności iKilnego organizoAA7a- 
nia się, zam knął przeAYodniczący zebranie.

MosLia
Na. rocznym lYalnym  Zebraniu ay Mosinie 

dłuższe przemÓAA7.ierde Avyglosil AAlceprezes Okrę­
gu, p. Biegański, podając jd,o Aviadomości zebra­
nym zol i-egi Stałej Delegacji o uchylenie krzyw­
dzących dekretÓAA1.

' IV) AYyboi'ze noAYego Zarządu przewodniczą­
cy zamknął zebranie.

Nowy Tomyśl
Filia Związku OkręgoAYego ay NoAYym T o­

m yślu odbyła swojo roczne Avalne zebranie w  
dniu 3 lutego br., nr. którym dokonano wyporu 
noAAr-ogo Zarządu i udzhdono stare-mu Zarządo- 
Avi pokAyitnAAmnia.

W  dyskusji AYyrażono jielne uznanie i zau­
fanie OkręgOAYi za ofiarną i dzielną obronę na­
bytych praA A g oraz wysłuchano z zainteresowa­
niom przemÓAvienia delegata Okręgu p. Biegań­
skiego o dotychczasowych pracach i zamierze­
niach.

Apelujemy o zasilenie funduszu obrony


